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Dem okracja
Szerokie jest dziś pojęcie w yra ­

zu demokracja. Każdy dziś pragnie 
być praw dziw ym  demokratą i  czę­
sto zbyt „dem okratycznie" swoją 
demokrację in terpretu je. N ie  wszy­
scy jednak wiedzą, że wyraz ten 
pochodzi od greckiego wyrazu de­
mos, co znaczy ty le , co lud czy li 
lud  rządzi. M am y Sejm Ustawodaw 
czy, w ybrany przez lud. Obecny nasz 
Rząd, ja k  z życiorysów  podanych w  
dziale „S y lw e tk i członków nowego 
Rządu" w yn ika , jest naprawdę Rzą­
dem ludu i pochodzącym z ludu.

W  Europie mamy dziś trzy  różne 
demokracje. Najstarsza z n ic h —- to 
demokracja kapitalistyczna czy li de 
m okracja z nazwy, jaką  np. A ng licy  
szczycić się lubią. Jest to demokra­
cja najm niej demokratyczna, dopusz 
cza bowiem zawsze jeszcze wyzysic 
człow ieka przez człowieka. Obok 
najw iększych magnatów w idzim y 
tam najskrajniejszą nędzę klasy pra 
cującej.

W  Rosji mamy demokrację soc­
jalistyczną, dążąca do uzyskania naj 
lepszej form y ustro ju  społecznego, 
czego nie można uzyskać w  
kilkudziesięciu  latach. Na to trzeba 
dłuższego okresu czasu i  stopnio­
wego wychowania w ie lu  pokoleń. 
Demokracja socjalistyczna Rosji jest 
jednak na najlepszej drodze ku  te ­
mu ideałow i ludzkości.

Polskę ożyw ia obecnie demokra­
cja ludowa. (Tautologia-—wyrażenie 
to jest jednak dziś powszechnie 
przyjęte.) Daleko jeszcze do tego 
abyśmy m ogli powiedzieć, że jeste­
śmy demokratami ludowym i. Jesteś­
m y również ty lko  na drodze do ide­
ału, ja k i nam przyświeca i  ja k i mo­
żemy osiągnąć. Unarodowienie w ie l 
kiego i średniego przemysłu na mo­
cy ustawy KRN. z dnia 6 stycznia 
ub. roku  daje rękojm ię postępu z no 
w ym  duchem czasu. Że i  równocze­
śnie uchwalono ustawę o popiera­
n iu  in ic ja ty w y  p ryw atne j w  m n ie j­
szym przemyśle i handlu —  jest rze 
czą godną podkreślenia przede wszy 
stkim  dla tych, k tó rzy  przyszłość 
Polski w  „kołchozach" us iłu ją  nam 
przedstawić.

Reforma ro lna przeprowadzona w  
Polsce na w ie lką  skalę jest może 
najw ym ow nie jszym  dowodem de­
m okracji ludowej. Setki tysięcy 
chłopów i robotn ików  ro lnych  zo­
stało obdarzonych ziemią i uwłasz­
czonych.

Polska z k ra ju  nawskroś rolnicze 
go przeobraża się w  k ra j przemysło 
wo-roln iczy. Stanie się ona pod 
względem rozw oju  społeczno-gospo 
darczego w  najbliższych latach jed ­
nym  z przodujących k ra jów  Europy. 
Dążmy w ięc wszyscy do prawdzi­
w e j dem okracji ludowej. (A. L.)

1 Stosunki
Praga (IP). Prezydent Republiki 

I  Czechosłowackiej Dr. Edward Be- 
1 nesz p rzy ją ł w  tych  dniach człon- 
I  ków  prezydium  Towarzystwa Cze- 
1 chosłowackiego z prezesem dr. J.
1 Lettrichem, prezydentem słowackiej 
I  Rady Narodowej na czele. Prezydent 
i  Dr. Benesz na temat stosunków wza 
1 jem nych pomiędzy Czechami a Sło- 
® wakam i m. in. pow iedział:

Dla nas jest i  pow inno być jas- 
1 nym, że kwestia stosunków pomię­

dzy Czechami a S łowakami nie mo­
że być rozwiązywana na podstawach 
uczuciowych. Frazesy i dyskuje na 
temat braterstwa i wzajemności już  
nie są wystarczające. M usim y w y ­
chodzić z jednego zasadniczego za­
łożenia: dokąd pomiędzy Czechami 
i  Słowakami istnieć będzie odmien-

I
ny poziom gospodarczy, społeczny i  
ku ltu ra lny, istnieć będą zawsze po­
między nami różnice. Istn ie je oczy­
w iście strona ideowa i uczuciowa, 
jednak podstawę różnic stanowi od­
mienność poziomu gospodarczego, 
ku lturalnego i społecznego. Dlatego 
też rząd nasz słusznie postanow ił w  
swym programie usunąć te różnice 
S w  obu częściach Republiki. Różnice 

1 uczuciowe i ideowe pow inniśm y u- I 
1 suwać przede wszystkim  drogą w y- 
|  kształcenia, wzajem nym i stosunka- 
I  m i i  dobrą wolą.

Prezydent Dr. Benesz zaznaczył,
|  iż  nie w ierzy, żeby Czesi i  S łowacy 
P nie osiągnęli pomiędzy sobą poro- 
|  zumienia; jest optym istą w  tym  sen 
1 sie, ponieważ do porozumienia, doj- 
I  dzie. Dr. Benesz pow iedział dalej: 

N ie  uważam za możliwe, żeby o- 
1 p in ia  publiczna tu  w  Czechach albo 
1 zwłaszcza na Słowaczyźnie mogła 
i  wychodzić z jak ie jś  warunkowości 
I  rozwiązania kw estii pomiędzy Cze- 
1 charni a Słowakami. Nawiązując na- 
|  stępnie do zeznań arcybiskupa Dr.
1 Kmetka w  procesie Tisy, k tó ry  po- 
1 w iedział, że Słowacy m ie liby  radzi e j 
1 swoje państwo, ale że ponieważ to 
I  inaczej być nie może, chcą Republi- 
I  k i Czechosłowackiej. Oznacza to, że 
|  gdyby to inaczej by ło  możliwe, to 
1 ju tro  albo pojutrze Słowacy by się 
1 za tym  wypowiedzieli? To jest ar-

Układ poczdamski obowiązuje USA 
W aszyngton (PAP). Ma zapytanie 

dziennikarzy jak ie  stanowisko zaj­
muje rząd amerykański w  sprawie 
Niemiec, prezydent Truman odpo­
w iedział, że po lityka  Stanów Z jed­
noczonych wobec Niemiec opiera 

się na postanowieniach konferencji 
poczdamskiej.

Polacy z Francji w drodze do kraju 
Paryż (PAP). W  dniu wczoraj­

szym odjechał do k ra ju  pociąg z e- 
m igrantam i polskim i. Transport o- 
bejm uje 700 ro ln ików  z departamen 
tów  północnej Francji,

cz E - ko - słowackie
-  pow iedział — którą  w ej pracy na przestrzeni dziesięcio- 

' ‘ leci. Oznacza to, że trzeba rozw ią­
zać różne problem y polityczne, roz­
w iązywać je  stale z uwzględnianiem 
konieczności bezwarunkowego i  ja k  
najszybszego podnoszenia poziomu 
gospodarczego Słowaczyzny. To po­
w inno być także g łów nym  przedmio 
tern zainteresowania Towarzystwa 
Czeskosłowackiego, zarówno jak  i  
wszystkich czynników  gospodar­
czych w  państwie.

gumentacja, 
zasadniczo odrzucam, k tó re j n igdy 
nie przyjmę. Chcę rozwiązania jed­
noznacznego i  jasnego. Nasza odpo­
wiedź z obu stron musi być zupełnie 
jasna: tak jest, tak jest, nie, nie.

M usim y za tym  uczynić wszy­
stka, aby zrównany został poziom w  
obu częściach Republik i a tymsa- 
mym, aby doszło do w yrów nania po 
między Czechami a S łowakami w  o- 
góle. To oczywiście wymaga uciążli-

Proces katów Warszawy zakończony
Proces katów  W arszawy został 

zakończony. W  poniedziaełk 3 mar­
ca. N ajw yższy T rybuna ł Narodowy 
p d przewodnictwem sędziego M ie ­
czysława Gintnera w yda ł następują­
cy w yrok:

Oskarżony Ludw ik  Fischer ska­
zany został na karę śmierci i  utratę 
praw  publicznych i obywatelskich 
praw honorowych na zawsze, po­
nadto sąd zarządził przepadek całe­
go mienia na rzecz Skarbu Państwa. ;

Oskarżony Ludw ik Leist skazany i 
.został na karę 8 la t w ięzienia i  poz- 1 
bawienie praw  publicznych i  oby- i 
watelskich praw honorowych na la t j 
5, ponadto sąd zarządził przepadek j 
całego jego m ienia na rzecz Skarbu i

Państwa. Na poczet orzeczenia ka ry  
pozbawienia wolności zaliczony zo­
stał okres tymczasowego aresztu od 
19 czerwca 1945 do 3 marca 1947 r.

Oskarżony Józef Meissinger ska­
zany został na karę śm ierci i  utratę 
praw publicznych i  obywatelskich 
praw honorowych na zawsze oraz 
przepadek całego mienia na rzecz 
Skarbu Państwa.

Oskarżony M ax Da.pme skazany 
został na karę śmierci, utratę praw 
publicznych i obyw atelskich praw 
honorowych na zawsze i  przepadek 
całego mienia na rzecz Skarbu Pań­
stwa.

Oskarżeni w ys łucha li w yroku  ze 
spokojem.

Państwo Pruskie
Berlin  (PAP). Sojusznicza Rada 

K on tro li w  Berlin ie ogłosiła  dekret 
nr. 46 przew idujący likw idac ję  Prus 
Dekret ma brzm ienie następujące:

Rada K ontro li, dążąc do zabez­
pieczenia pokoju  i  bezpieczeństwa 
narodów oraz w  celu odbudowy ży-

Gdzie będą ssę odbyw ały  
o b ra d y  konierencji 

rat En. spraw zagranicznych
M oskwa (PAP). Jak poinform o­

wano korespondenta PAP w  radzie­
ckim  m inisterstw ie spraw zagramcz 
nych, posiedzenia kom is ji narodo­
w e j sesji Rady m in istrów  spraw zA- 
grnaicznych w  M oskw ie odbywać 
się będą w gmachu przemysłu lo tn i­
czego przy u licy  „Leningradzkoje 
szosse" Nr. 161. W  tym  w ie lk im , 
niedawno wybudowanym  gmachu, 
oddzielonym pasę mzieleni i  drzew 
od u lic y  —  jednej z g łów nych arte­
r i i  kom unikacyjnych M oskw y —  
mięści się k lub  lo tn ików  radzieckich 
m ający je d j^  z p iękniejszych w  sto­
lic y  salę koncertową, t y  te j w łaśnie 
„M a linow e j Sali Kolum now ej" oz­
dobionej rzeźbami, będą się toczyć 
obrady. Gmach zaopatrzony jest w  
urządzenia i  instalacje, odpowiadają 
ce najnowszym wymogom techniki.

przestało istnieć
cia politycznego w  Niemczech na za 
sadach demokratycznych, postana­
w ia:

1) Państwo Pruskie przestaje is t­
nieć.

2) Terytoria , które  w chodziły  w  
skład państwa pruskiego i k tó re  
znajdują się w  c h w ili obecnej pod 
władzą Rady K on tro li zostają uzna­
ne za kra je  (Länder) lub też zostaną 
wcielone do innych k ra jó w  niem ie­
ckich.

Dekret został podpisany przez 
przedstaw icie li czterech w ie lk ich  
mocarstw wchodzących w  skład So­
juszniczej Rady K on tro li.

W a r t o  c z y t a ć
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O pomoc żywnościowo dla Polski
W M in iste rstw ie  A p row izac ji i  H andlu  

odbyta się konferencja, mająca na celu 
poinform ow anie czynników  zagranicznych
0 sytuac ji aprow izacyjnej w  Polsce.

W konferencji, k tó re j przewodniczył 
M in is te r A p row izac ji i  Handlu, oh. Lecho­
wicz, w z ię li udział przedstawiciele amba­
sad amerykańskiej i  b ry ty jsk ie j oraz M is ji 
U NR RA w  Polsce. B y li również obecni: 
k ie ro w n ik  M in is te rstw a Żeglugi i  H andlu  
Zagranicznego, ob. Dr. Grosfeld, Prezes 
Centralnego Urzędu Planowania, ob. M in . 
Cz. Fobrowski, w icem in ister A p row izac ji
1 H and lu  ob. K . Sokołowski oraz szereg 
wyższych urzędników zainteresowanych 
resortów  gospodarczych.

M in is te r A prow izac ji i  H andlu, ob. Le ­
chowicz zapoznał obecnych z aktua lnym i 
zagadnieniami aprow izacji w  Polsce. Po 
wygłoszonym obszernym referacie, obra­
zującym sytuację aprow izacyjną w  k ra ju  
oraz potrzeby Polski, spowodowane trw a ­
jącym, jeszcze deficytem  n iektórych pod­
stawowych a rtyku łów  żywnościowych, w y ­
w iązała się ożywiona dyskusja, w  które j 
zab iera li głos zarówno przedstawiciele

Meksyk weźmie udział w  Targach 
Poznańskich

Meksyk (PAP). M in is te r spraw 
zagranicznych M eksyku, Jaime Bo- 
det, wo dpowiedzi na pismo posła 
R, P. Drohojowskiego, zapraszające 
M eksyk do wzięcia udziału w  Tar­
gach Poznańskich, oświadczył,' że 
M eksyk zorganizuje na tych  Tar­
gach stoisko, które  z ilustru je  za po­
mocą wykresów  graficznych, w ys i­
łe k  M eksyku w  ciągu ostatnich ia t 
w  dziedzinie szkolnictwa, przemysłu 

ndlu zagranicznego i tu rys tyk i.
Zamiecie śnieżne w Ottawie

Ottawa (PAP). W niedzielę dnia 2 bm. 
O ntario i Quebec szalała największa 

nieć śnieżna te j zimy. W arstwa śniegu 
ągnęła na rozległych obszarach od 20 
, do 1 m tr. Wszelka kom unikacja za- 
irła. Podczas śnieżycy zginęło 5 osób. 
okolicacluj^adbrzeżnych d rw a le  zaprze- 
l i  p racyfcJ tosach . W północnej Kana-
e temper aj -spadła.

sztownośir zrabowane przez hit­
lerowców 

Berlin  (PAP). W w yn iku  a kc ji prze- 
wadzonej przez sojusznicze władze woj 
we, odnaleziono w  b ry ty jsk ie j i  ame- 
ańskiej s tre fie  okupacyjnej kosztowno- 
i złoto wartości przeszło 1.800.000 fu n - 

szterlingów. Kosztowności te  zostały 
:z h itle row ców  zrabowane w  państ­

wach okupowanych, przewiezione do N ie­
miec i  przechowane w  rozm aitych k ry jó w ­
kach.

Wieści z kraju i świata
POLSKA

Warszawa (PAP). Jak się dowiaduje­
m y z m iarodajnych źródeł, Rząd' Rzeczy­
pospolitej Polskiej udz ie lił agreement S ir 
D onaldow i Sain t C la ir Gainer, jako  amba­
sadorow i W ie lk ie j B ry ta n ii w  Warszawie,

Warszawa (PAP). W w y n ik u  starań 
w ydz ia łu  kobiecego przy K o m is ji C entra l­
nej Zw iązków  Zawodowych wszystkie ko ­
b iety, zrzeszone w  związkach zawodo­
wych, m ają •zagwarantowane nabycie po 
cenach sztywnych w yp ra w k i dla niemo­
w ląt.

KRAJE EUROPY
Sztokholm (PAP). Z  Polski powróai} 

wyższy funkcjonariusz szwedzkiej „E u ro - 
pahjaelpen" C arl Jansson i  oświadczył 
przedstawicielom  prasy, iż  akcja szwedz­
k ich  organizacji pomocy Polsce została w  
czasie jego pobytu  w  Polsce zcentralizo­
wana pod kierow nictw em  m ajora C zerw o­
nego Krzyża, Hansa Ehrenstaele. Jonsscm 
podkreś lił rozm iary zniszczeli w ojennych 
w  Polsce i  zaapelował do społeczeństwa 
szwedzkiego o zwiększenie ofiarności.

Praga (PAP). W yrokiem  sądu ludowe­
go w  Pradze został skazany na karę doży­
wotniego w ięzienia 60-letni redakto r czeski

Rządu, ja k  i  zaproszeni goście zagraniczni.
Sądzić należy, że dokonana wym iana j 

zdań z przedstawicielam i państw, w  du- j 
żym stopniu  decydujących o rozdziale świa j 
tow ych zasobów żywnościowych spowodu- ! 
je  słuszną ocenę trudności aprow izacyj- 
nych, ja k ie  odczuwa dotąd zniszczona, m i­
mo in tensyw nej odbudowy swej gospodar­
k i ro lne j, Polska,

Schronisko turystyczne 
w Biskupinie

Warszawa (PAP). W  Biskupinie 
zostanie uruchomione w  na jb liż ­
szym sezonie schronisko turystycz­
ne. Schronisko będzie się m ieściło w  
obszernym domu, uzyskanym na ten 
cel przez Ins ty tu t d a .Badaii Staro­
żytności S łowiańskich. W ydz ia ł Tu­
ry s ty k i M in. Kom. udzieli subwencji 
na doprowadzenie budynku do stanu 

. używalności.

£ S p r a i t i t / k a M ie k it

Udział zagranicy
na Międzynarodowych Targach Poznańskich

Bezsprzecznie najbardziej in teresują­
cym szeroki ogół społeczeństwa szczegółem 
organizacyjnym  tegorocznych Targów Po­
znańskich jest m iędzynarodowy charakter 
te j imprezy. W prasie ukazują się spora­
dycznie w zm ianki o dużym zainteresowa­
niu, jak ie  w ykazują  poszczególne państwa 
i  f irm y  zagraniczne p ierwszym i powojen­
nym i targam i w  Polsce. Docierają do nas 
wiadomości, że koła przem ysłowo-handlo­
we szeregu państw europejskich ja k  np. 
Szwecji, Rosji, W{och zamierzają wysłać 
na T a rg i Poznańskie specjalne delegacje, 
że naw et daleki M eksyk pragnie odnowić 
z nam i przerwane w ojńą stosunki handlo­
we 1 zapowiada przyjazd do Poznania po­
ważnej reprezentacji swego życia gospo­
darczego.

Wiadomości te wzbudzają w  naszym 
społeczeństwie zrozumiałe zaciekawienie i  
nadzieję, że wkraczając na drogę między­
narodowej w ym iany przyśpieszamy nor­
malizację powojennych stosunków gospo­
darczych. I  rzeczywiście, zorganizowanie 
przez Polskę międzynarodowej im prezy 
targowej jes t poważnym krok iem  naprzód 
ku  jaśniejszej przyszłości Narodu, jest przy 
ty m  również n iem ałym  wydarzeniem, w  
życdiu gospodarczym całej społeczności eu­
ropejskie j, o czym świadczy w łaśnie zain­
teresowanie i  udział zagranicy na T a r­
gach.

Rozmiary tego udziału nie dadzą się 
jeszcze dokładnie ustalić, w iadom ym  jest 
ju ż  jednak, że 6 państw posiadać będzie 
swe o fic ja lne  stoiska, a m ianow icie: Rosja, 
Francja, Czechosłowacja, Jugosławia, W ło­
chy, Meksyk. Oprócz tego toczą się per­
trak tac je  z szeregiem innych państw oraz 
p ryw atnych  f irm  zagranicznych. I  ta k  za­
pewniony bądź praw ie pewnym  jest udział 
w  Targach: D anii, Szwecji, H o landii, A n ­
g lii, Be lg ii, Stanów Zjednoczonych, B u ł­
garii, R um unii, F in land ii, Szwajcarii, A r -  
gentyty, Luksem burgu, E g ip tu  i  Palestyny. 
Nadmienić p rzy tym  należy, że z ram ienia 
M iędzynarodowych Targów Poznańskich 
w ysłany został delegat do najbardzie j za­
interesowanych Targam i państw europej­
skich celem sfinalizow ania umów z zagra­
nicznym i wystawcami.

Hugo Tuskany, oskarżony o propagowanie 
ideologii na z is tow sk ie j w  czasie okupacji 
n iem ieckie j.

Praga (PAP). Rada naczelna św iatow ej 
Federacji K ob ie t Demokratycznych w ysła­
ła  do ONZ depeszę, w  które j zapewnia O. 
N. Z. o pe łnym  poparciu i  domaga się u~ 
działu w  pracach.

Na w to rkow ym  posiedzeniu rada na­
czelna postanowiła utworzenie światowego 
funduszu pomocy dzieciom.

Rzym (PAP). Jak donosi; w łoska agen­
cja prasowa Ansa, strum ień law y, w ydo­
bywającej się od trzech dni z w u lkanu 
E tna przestał zagrażać okolicznym  m ia­
steczkom. Korespondent Ansa, k tó ry  doko­
nał lo tu  nad Etną, stw ierdza, iż strum ień 
law y  ominie pobliskie  miasteczka.

Paryż (PAP). Agencja France Presse 
donosi z Aten, że w  Tessalii oddziały a r­
m ii rządowej wspierane przez lo tn ic tw o  
bombowe, staw ia ją  opór napierającym par­
tyzantom , któ rzy pragną zawładnąć w yży­
ną Fersala. Piechota wspierAna przez ar­
ty le rię  odrzuciła oddział złożony z 400 par 
tyzamttów, k tó rzy  us iłow a li zawładnąć m ia­
stem Sperchiac.

Londyn (PAP). Agencja Reutera do­
nosi z Aten, iż  g recki statek m otorowy 
najechał na m inę i  zatonął „w  odległości 3 
k ilom etrów  od Arathos. Załoga i  14 pasa-

W idzim y więc, że tegoroczne Targ i Po­
znańskie staną się rzeczywiście pomostem, 
łączącym życie gospodarcze Polski z zagra­
nicą. Jeśli p rzy tym  weźmiemy pod uwagę 
zarządzone przez nasze władze państwowe 
u ła tw ien ia  paszportowe dla gości zagra­
nicznych i  uproszczenie w  zaw ieraniu na 
Targach transakcji handlowych z zagra­
nicą, możemy mieć już  dzisiaj pewność, że 
zamierzony cel im prezy —  to jest ożywie­
nie międzynarodowej w ym iany handlowej 
i  czynny współudział w  stab ilizac ji powo­
jennego życia gospodarczego — zostanie w  
znacznej m ierze osiągnięty.

Tajemnicze bomby wyrzucone przez 
morze

Londyn (PAP). „D a ily  G raphic" pisze, 
że tajemnicze „bom by" wyrzucone przez 
morze na wybrzeżu Y orksh ire  — okazały 
się ładunkam i zaw ieraj ącemi każda po 40 
a lum in iow ych pocisków w  kształcie cygar. 
Po w yw o łan iu  eksplozji przekonano się, iż  
są one bardzo niebezpieczne. Eksperci 
w o jskow i n ie doszli narazie do w niosku 
czy jest to nieznana dotychczas niem iecka 
broń przeciwko łodziom podwodnym, czy 
też rodzaj bomb lotniczych, k tó re  chybiły 
celu.

Zniżka stawek podatku 
dochodowego

Warszawa (PAP). W krótce  zosta 
nie ogłoszony w Dzienniku Ustaw 
dekret now elizu jący przepisy podat 
ku  dochodowego z mocą obowiązu­
jącą od dnia 1 stycznia 1947 roku 
Dekret przew iduje znaczne złago­
dzenie obciążeń podatkowych przez 
obniżenie stopy podatkowej oraz 
podwyższenie kw o ty  dochodu w o l­
nego od podatku.

W  ciągu roku  1946 zaszły po­
ważne przeobrażenia w  życiu  gospo 
darczym Polski oraz korzystne zmia 
ny w  zakresie finansów Państwa. 
Zm iany te pozw o liły  na poddanie 
re w iz ji dotychczasowych obciążeń 
w yn ika jących  z ty tu łu  podatku do­
chodowego w  k ie runku  ich  złago­
dzenia.

żerów prawdopodobnie poniosło śmierć.
Londyn (PAP). W W ie lk ie j B ry ta n ii pro 

wadzone są obecnie rozm owy na tem at 
zwiększenia ilości godzin pracy • w  prze­
myśle. W  czwartek, dnia 27 ub. m. odbyło 
się na ten tem at posiedzenie Narodowej 
Rady Robotniczej.

NA INNYCH KONTYNENTACH
Nowy Jork (PAP), Nowy ambasador 

USA w  W ie lk ie j B ry ta n ii Lew is Douglas 
by ł do ostatniej ch w ili prezesem wielkiego 
tru s tu  ubezpieczeniowego (M utua l L ife  In ­
surance Comp.), W  początkach New Deal 
Douglas b y ł jego zw olennikiem  i  jednym  
z członków pierwszej adm in istrac ji Rooise- 
ve ltow skie j. W ro ku  1944 zerwał on z 
Rooseveltem i  od tego czasu nie ustawał 
w  atakach na prezydenta USA. W roku 
1940 Roosevelt określił Douglasa mianem 
człowieka, k tó ry  „znacznie bardziej in te ­
resuje się dolaram i n iż ludźm i".

Te l A v iv  (PAP). Jak kom un iku ją  o fi­
c ja ln ie  w ojskow y samochód ciężarowy na­
jechał na m inę położoną na szosie na po­
łu d n iu  od Hadera, przy czym jeden żoł­
n ie rz b ry ty js k i odniósł ciężkie rany, d rug i 
zaś lekkie. Hadera znajduje się w  odle­
głości 50 km  od T e l A v iv u  i  n ie  znajduje 
się w  obrębie obszaru, na k tó rym  obowią­
zuje stan wojenny.

i  (Według „Gościa Niedzielnego" z dn. 2 bm.) 

J Papież mówi' do Arabów.
Dziennik w atykański „Osservatore Ro­

m ano” ogłosił tekst przemówienia papie­
skiego do delegacji arabskiej z Palestyny.

Papież Pius X I I  pow iedział m. in .: „Po­
kój może oprzeć się ty lk o  na prawdzie 
i  spraw iedliwości. W arunkiem  do teg® 
jest: a) poszanowanie praw a innych d® 
raz uznanych pozycyj i  tradycyj — zwła­
szcza w  dziedzinie re lig ijn e j oraz b) skru­
pulatne w ypełnienie obowiązków, ciążą­
cych na wszystkich mieszkańcach.

Potępiamy używanie siły, gw ałtu, skąd- 
ko lw iek  one pochodziły!

Zachowaliśmy zawsze postawę bez­
stronności w  różnych okolicznościach i za­
chowamy ją w  przyszłoci. Lecz bezstron­
ność nie oznacza obojętności. Zapewniamy 
więc, że — w  m iarę możliwości —  doło­
żymy starań, aby sprawiedliwość i pokój 
stały się w  Palestynie błogą rzeczywisto­
ścią."

Zgon Nuncjusza Cortesi.
W początkach lutego zm arł w  Rzymie 

ostatn i nuncjusz polski arcybiskup F ilip  
Cortesi, Godność nuncjusza polskiego pia­
stował od r. 1935. P rzysłużył się bardz® 
Polsce dając In ic ja tyw ę założenia kursów 
teologiczno -  filozoficznych dla in te ligen­
c ji, które  z czasem przekształciły się w  
stałą, a bardzo pożyteczną instytuc ję . P® 
w ybuchu w o jn y  nuncjusz Cortesi osiedlił 
się w  Bukareszcie z in n ym i członkami 
korzusu dyplomatycznego i  tam  bardz® 
czynnie organizował pomoc dla uchodź­
ców polskich z w yb itn ym  poparciem f i ­
nansowym S tolicy Apostolskiej.

Przebywając później w  Rzymie A rcyb i­
skup Cortesi fig u ru je  stale w  o fic ja lnym  
„A nnuario  Pomtifico" W atykanu jak® 
nuncjusz polski, do ostatnich ch w il zaj­
m ując się gorąco sprawam i Polaków na 
terenie Rzymu.

A rcyb iskup  Cortesi przed sprawowa­
niem  swej fu n k c ji w  Polsce by ł nunc ju ­
szem apostolskim  w  A rgentyn ie  i  Wene­
zueli.

1 Straty wśród duchowieństwa francuskieg* 
Według danych „D om u Dobrej Prasy" 

i spośród kato lickiego duchowieństwa we 
i F ranc ji zginęło w  latach 1939— 1945 500 
1 księży. W liczbie te j zawarte są straty 
(powodowane w alkam i, obozem koncentra- 
i cyjnym , rozstrzeliwaniem.

28 murzynów otrzymało święcenia 
$ kapłańskie.
\  Liczba kapłanów tubylczych w  A fryce  
ś rośnie z roku  na rok. Ostatnio znowu, 28 
¿m urzynów otrzymało święcenia kapłań- 
f  skie, a jeden z n ich stopień doktora w  u - 

znaniu w yb itne j działalności społecznej 
wśród współziomków.

Nowy ks. Bosco.
W Rzymie działa od pewnego czasu 

> ks. A n ton i R wolta , k tó ry  zbiera bezdom- 
1 ne dzieci, d la k tó rych  organizuje specjal- 
, ne kolonie. Celem jego jest oduczyć ich 
i żebractwa i  dać im  w  pierwszym  rzędzie 
i elementarne wykształcenie.

Beatyfikacja profesora uniwersytetu.
Wśród szeregu kanonizacyj i  bea ty fika - 

cyj przew idzianych ha ten rok w  Rzymie 
duże zainteresowanie budzi beatyfikacja 

i  Contardo F e rrin i, znakomitego profesora 
9 prawa rzymskiego.

Przeniesienie polskiego wydziału le­
karskiego ze Szkocji do Polski 
Londyn (PAP). Polski w ydz ia ł le ­

karski na uniwersytecie w  Edynbuf 
gu ma w krótce przenieść się w  ca­
łości do Polski.

Plaga pożarów w Słowacji 
Praga (PAP). Prasa czeska zwraca u - 

wagę na coraz częściej wybuchające poża­
ry  na S łowacji. Ostatnio znowu w ybuchł 
pożar w  w ie lk ich  zakładach przemysło­
w ych Podbrezove, wyrządzając szkody na 
6 m ilionów  koron. Dotychczas nie udał® 
się stw ierdzić przyczyn pożaru. Ko ła  rzą­
dowe przypuszczają, że chodzi tu ta j o sa­
botaż.
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N A  GBURSTWIE
Przypom nienia gospodarskie na marzec.

W  polu:
Przygotować maszyny, narzędzia ro ln i­

cze i  uprzęgi do wiosennych, prac. Zaku­
pić nasiona i  nawozy sztuczne. Gdy ściek­
n ie  śnieg rozrzucić kre tow iny  i  wywieźć 
komposty. Łąk i bronować lub  sprężynować, 
by usunąć mech i  przew ietrzyć darń, w y - 
nawozić gnojówką, dać pierwszą dawkę na 
wozów azotowych. Po obeschnięciu ziemi 
może zastosować włókę na ro li pozostałej 
na  zimę w  ostrej skibie. W łóka pobudza 
glebę do życia, b ron i ją  przed dalszym sko- 
rup ieniem  i wysychaniem i  pobudza chwa­
s ty  do wcześniejszego, w ykie łkow ania. Przy 
suchej pogodzie można ¡siać pod koniec mie 
siąca pszenicę jarą, groch i  owies. B rono­
wać koniczynę i  lucernę. Bronowanie żyta 
i  jęczmienia ozimego należy wykonywać o- 
strożnie. Wskazanem jest lekk ie  motycz­
kowanie. M otyczkowanie i  bronowanie 
p rzy jm u je  szczególnie dobrze pszenica ozi­
ma.

Nie- należy bronować i  motyczkować 
gdy ziemia jest jeszcze m okra i maże się 
ja k  również w tedy, gdy w  nocy występują 
jeszcze przym rozki. Jak najwcześniej w y ­
siać nawozy sztuczne potasowe, fosforowe 
i  azotowe. Saletrę zastosować gdy roś liny 
źle przezimowały. Nawozy azotowe można 
siać kró tko  przed siewem jarych, inne 
wcześniej. Równocześnie ze zbożem ja rym  
można siać koniczynę.

Po zejściu śniegów pozbierać wszystkie 
odpadki przy domu, kopcach, w  ogrodzie, 
przy drodze i zwozić je  na kompost. Skon­
tro low ać kopce i  p iwnice. Przebrać ziem­
n iak i, jeś li gn iją  lu b  rosną. Zepsute w y ­
rzucać na kompost. Sadzeniaki złożyć na 
przew iew nym  m iejscu i  zabezpieczyć przed 
mrozem. Przypilnować m archw i i cebuli. 
W pobliżu domu w  ciepłym  i  zasłoniętym 
m iejscu przygotować rozsadniki, kapusty 
i  buraków  pastewnych. Rozsadniki b ru k w i 
przygotować pod koniec miesiąca, gdy już  
będzie dość ciepło.

W szkółkach:
P ły tko  wzruszyć ziemię. Wysiewać na­

siona stratyfikow ane, wysadzać dz ie rk i i  
podkładki karłow e i  sadzonki krzew ów  ja ­
godowych. Szczepić dzierki n isko; szczepić 
w iśn ie  i  czereśnie w  koronach, szczepić 
agresty i porzeczki na formę pienną. O pry­
skać grusze (szczepy i dzierki) cieczą siar- 
kowo-wapienną przeciw  plamom brunat­
nym  na lśdach.

W  sadzie:
Kończyć rozpoczęte w  lu tym  czyszczenie 

drzew z owadów, wycinać susz na starych 
drzewach, skrobać pn ie  o ile  jeszcze nie 
b y ły  skrobane i bielone. O pryskiwać drzew 
ka  2%> cieczą bordoską lub  siarkiowo-wa- 
pienną przeciw  grzybom chorobotwórczym. 
W  momencie pękania pączków należy o- 
pryskać drzewa środkiem przeciw  m szy­
com. Przygotować teren do sadzenia no- | 
w ych drzew, wyznaczyć miejsca, przekopać 
wynawozić glebę i  następnie sadzić, gdy |

n ie  będzie mrozów. Ziem ię między drzewa­
m i w  starszych sadach spulchnić i obsiać 
mieszanką.

W  w arzyw n iku :
Zakładać inspekta. Z początkiem m ar­

ca pikować kapustę, z końcem marca po­
m idory. Siać na flam ów kę: cebulę, pory, 
sałatę, kalarepę, kapustę włoską wczesną, 
pom idory gruntowe; w  ciepłych inspek­
tach wysadzać ogórki do pędzenia. Pod 
koniec miesiąca można siać w  g run t m nie j 
w raż liw e  na przym rozki warzywa, ja k  
bób, groch, m archew-karota, pietruszka, 
szpinak, rzodkiewka, szczaw, cebula.

Inw entarz żyw y:
Stanowić klacze, stanowione w  marcu 

dają najlepsze źrebięta. Koniom  dawać 
więcej pasz treściwych. Owies dawać ca­
ły  a nie śrutowany i  mieszać z sieczką. 
W razie  mieszania otręh czynić to ostroż­
nie, gdyż mogą spowodować ko lk i. O tręby 
mieszać z sieczką i  zw ilżać wodą. W ra ­
zie karm ien ia  odrzuconymi ziem niakam i 
wycinać k ie łk i, gdyż znajduje się w  nich 
solanina, mogąca spowodować zatrucie,

W tuczam i świń u trzym yw ać spokój i 
ciepło. Karm ę zadawać dtwa razy dziennie 
i  punktua ln ie . Św iniom  karm iącym  doda­
wać zupy, tucznikom  gęste papki.

W  kurniku:
K u ry  żywić obfic ie, odpowiednio do­

bierać kw oki. Ja ja przeznaczone do w y ­
siadywania znaczyć datą zniesienia i nu­
merem ku ry . Przechowywać je  w  miejscu 
suchem lecz n ie  przy piecu i  nie w  słoń­
cu. Zapisać datę posadzenia kw ok i. In d y ­
kom  dawać trochę ziarna, przygotować dla 
n ich  gniazdo. Kaczkom dawać paszę bo­
gatą w  białko.

W  pasiece:
Przejrzeć wszystkie daszki u li, czy nie 

będą zaciekać. Przegląd u l i  przeprowadzić 
przy tem peraturze 12 st. C w  cieniu. U - 
ważać na ja jeczka i  zapasy żywności 
pszczół, Niezajęte ram k i w yjąć i  u le  cie­
p ło  opakować. Przetrzymać pszczoły ja k  
najdłużej w  stebniku. Jeśli zaczynają hu­
czeć wprysnąe do każdego w y lo tu  trochę 
wody, w y lo ty  pozastawiać i  przenieść u le 
do pasieki. Urządzić ogólne poidło w  
m ie jscu zacisznym i  słonecznym. Do w o­
dy dodać 3 do 4% so li i  wodę zmieniać 
co 2 do 3 dni. Na k a w a łk i woszczyny po­
dawać mąkę aż do pojaw ienia się p ie rw ­
szego py łku  na kw iatach. Po p ierwszym  
oblocie oczyścić dna u li.

9 marzec 1947 —  dniem przełomo­
w ym  na Ziemiach Odzyskanych

Warszawa (PAP). Dnia 9 marca i 
1947, rozpocznie się na całym  obsza­
rze Ziem Odzyskanych akcja wyda- « 
wania osadnikom aktów nadania na 
gospodarstwa rolne.

Pociągnie to za sobą w ie le  is to t­
nych zmian, gdyż od ch w ili otrzyma-

W A R T O  C Z Y T A Ć

1 /O irlk i konkurs zna  (¡to da m i
W arunki:
Udział w  konkursie może brać każdy 

¿ czy te ln ik  „Zrzeszy Kaszebskiej", mogący 
^ wiskazać autora i  ty tu ł książki, z które j 
' w y ją tek d ruku jem y poniżej.

Rozwiązanie wpisać należy na osobnym 
kuponie, k tó ry  po wycięciu i starannym 
w ypełn ien iu  przesłać należy do R edakcji 
w  te rm in ie  do dnia 30. 3. 47 Za p raw id ło ­
we oznaczenie poszczególnych w y ią tków  
z dzieł, udostępnianych przez Powiatową 
B ib lio tekę Publiczną w  W ejherowie, zdo- ,

bywa się odpowiednią ilość punktów . D l*
uczestników konkursu przygotowane są 
liczne i wartościowe nagrody, k tó re  przy­
znawane będą osobom uzyskającym  n a j­
wyższą ilość punktów . K ole jne w y c in k i ( • -  
gółem 10) ukazywać się będą w  każdy r* 
numerze „Zrzeszy".

W yn ik i ogłoszone zostaną w  numerze 
świątecznym (w ielkanocnym). L istę nagród 
opubliku jem y w  jednym  z najbliższych 
numerów.

■r-

W ycinek powieściowy Nr 2 — 3 punkty
Pewnego dnia, było to  w  początkach 

kw ietn ia , Ś lim ak ja k  zw yk le  wyszedł przed 
wschodem słońca z chaty zmówić pacierz 
i  zobaczyć, jaka  będzie pogoda. Wschód 
już  jaśniał, gw iazdy pobladły, ty lk o  ju ­
trzenka błyszczała ja k  k le jn o t na niebie, 
a na ziem i w ita ły  ją  świergotem zbudzone 
ptaki.

Chłop u tk w ił oczy we mgle, co na 
kszta łt śniegu b ie lia  pola i  łąki, i szeptał: 
„K ie d y  ranne w stają zorze". Nagle od 
strony górnych pól usłyszał hałas. Było  to 

^ skrzypienie zw olna toczących się wozów 
*  i  gfaśna rozm owa ludzi.
}  Zaciekaw iony w biegł na pagórek z 

sosną i  u jrza ł n iezw yk ły  korowód. B y ł to 
d ług i szereg wozów okry tych  płótnem, 
spod którego wyglądały tu  ludzkie  głowy,

. tam  sprzęty domowe, albo rolnicze narzę- 
1 j dzia. Przy wozach szli albo siedzieli na 

kozłach, z nogami zwieszonymi na orczyki, 
ludzie w  d ługich granatowych kapotach 
i  kaszkietach. Do n iektórych wozów p rzy­
wiązane by ły  krow y, w  dłuższych odstę­
pach między wozami u w ija ły  się n iew ie l­
k ie grom adki świń. Na samym końcu to ­
czył się wózek, mało co większy od dzie­
cinnego, na k tó rym  leżał mężczyzna z no­
gami zwieszonymi do ziemi, ciągniony z 
jednej s trony dyszla przez psa, z drugie j 
przez kobietę.

— Szwaby idą —  przemknęło chłopu 
przez głowę, ale odepchnął pierwszą myśl.

— Może to  Cygany? — dumał. — N i, C y- 
gany noszą się czerwono, a c i granatowo 
i  żółto. A  może to  Tracze?... Tracze nie 
ciągnęliby za sobą bydła, wreszcie po co 
tu  by szli, k iedy już lasu niema?...

Tak b ił się chłop z myślami, a raczej 
uciekał przed, jedną, że — idą koloniści, 
k tó rzy k u p ili dworskie grunta.

— Oni albo nie o n i —  poszeptywał za­
patrzony w  gościniec.

Tymczasem Niemcy zjechali w  dół, i  
przez chw ilę nie było ic h  widać. Chłop 
przetarł oczy. Może rozpłynęli się w  dzien­
nym  świetle, a może ich ziemia pochłonęła? 
Gdzie tam!... W ia tr pow iał z tam tej stro­
ny i  znowu przyniósł w o lny  tu rk o t kół, 
skrzypienie dyszlów, gw ar ludzkich  gło­
sów. Znow u spoza góry w ych y liły  się łby  
końskie, granatowe kaszkiet, szare p łachty 
wozów i  g łowy N iem ek w  pstrych chust­
kach zawiązanych pod brodę. Ziemia, k ro k  
za krokiem , ustępuje pod kopytam i ich  
w ychudłych koni. Żuż w jecha li na ostatn i 
szczyt, oblani z ło tym i potokam i słońca, 
k rz y k liw i, jaśniejący, w ita n i śpiewem sko­
wronków, któ re  w  jesieni będą łapać i  
zjadać.

Daleko za n im i, gdzie za mgłą czarny 
las majaczył, słychać było  głos kościelnego 
dzwonu. Czy on, ja k  zrwykle w zyw a ludzi 
do pacierza, czy li też ogłasza im  najście 
obcego narodu?...

nia aktu nadania osadnik, k tó ry  do­
tychczas b y ł jedynie  użytkow n ik iem  
gospodarstwa, staje się jego praw ­
nym  i faktycznym  właścicielem.

Dla podkreślenia przełomowego 
znaczenia akc ji uwłaszczeniowej, 
wydanie pierwszych aktów  nadania 
odbędzie się jednego dnia we wszy­
stkich powiatach Ziem Odzyskanych 
w  sposób uroczysty.

M yd/o i  proszek do pran ia  d la posiadaczy 
k a rt I  ka tegorii na przydział marcowy.
Według rozdzie ln ika na miesiąc marzec 

1947 r. wszyscy posiadacze k a rt żywnościo- ! 
w ych I  ka tegorii o trzym ają po 0,10 kg m y- | 
dja i  0,25 kg  proszku do prania. '

Potwór morski
Agencja „U n ited  Press’  donosi, 

że kpt. N il l A tk ins  z Brooklynu, z ło­
w ił 3 km. od wybrzeża Long Island 
dziwne stworzenie, którego nie uda­
ło  się dotychczas zidentyfikować. 
Zwierzę l i ^ y  1,20 m. długości, 6 
cm. szerokofci iw aży około  3,5 kg. 
w  paszczy jego znajduje się 5 rzę­
dów ostrych zębów, a głowa opatrzo 
na jest 4-ma k ró tk im i różkami. Dziw 
ny zwierz posiada p łe tw y  na kszta łt 
psa morskiego i  2 zaopatrzone zę­

bem kości wystające podbrzusza. 
Grzbiet ma brązowy i gładki, pod­
brzusze białe. M r. A tk ins  oddał ten 
swój dziw ny połów  M ooklyńskiem u 
Muzeum.
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Zjadłasma i z n jim i podwobjod 
yedobivsze naszę żevnotę v§njesią 
ze Sorbska. W o n ji u je deh’ sę ro- 
czec, bo jich  vłosne jod ło  je barzo 
proste. A le  krom tego są vesokji wu- 
rods i mocnigo gnola.

Przez rzekę Pustinkę pokozele 
nom drogę. Dzeii wona dvje  rozg ji 
Kaszubóv: tich, chternich zovją Ka- 
botkami, wod tich, co nad jezorem 
Garneńskjim  ż iją  i zv ją  sę S łov jiń - 
cami. Jesz długo beło do połnjó, k je j 
jesma stanęła v  Kluczecach. V jes 
yezarzala z daleka, jakbe karno v je l 
g jich  vo ió v  v  pjoskach wusadło do 
dzegvjenjó i podnjesło rogati łbe do 
gore. T a k ji v je lg ji i sztołtu rogóv są 
y je trzn jo k ji, k rz iżu jąc i sę na szczi- 
tach chat tam, chdze w u naju po- 
szivork przebjijó  svój drevjanni

sztołt.
Tego samigo dnja jesz stanęłas- 

ma v  Sm ołdzińskjim  koscele, wo 
chternim  m je pon Sorbskji wopov- 
jodoł. Długo jo  sto jo l i  zdrzoł na 
wobroz y je lg jig o  M ostn jika, chturen 
tu  zakłodoł svój koscoł s ło y jiń sk ji. 
Le ta jego yje lgó wudba n ji mogła 
tu  vjecznigo korz in ja  zapuście, bo 
nje dostovało j i  w o p jek ji na ju  svję- 
tigo koscoła povszechnigo.

Nad koscołem vesokó ja k  góra 
pamjętnó, wusepanó przez stolim ov 
s to ji góra Revekoł. Jak srebrni pas 
wobjim ó j i  fudamańta szeroko rzeka 
Lupava. Na yschod i zochod słuń- 
ca, na nord po łn je  y jidzec rozcig- 
n ję ti k ra j mjedze Łebą i Lupavą. — 
W od nortu bez kuńca cignje sę mo­
rze, wodgrodzone dinami, ja k  sre- 
bernim  murem wod njewubetnich 
vód m orskjich. Ku lądom szedł dim 
z dachóv chędogjich budinkóv pro- 
co v jitich  ludzi ze Smołdzin i  v josk 
i posod łovji v  gorę żm jivatigo  żłobu 
rzek ji LupavŁ N jebo pożerało słc- 
necznim wokjem, jakbe sę redovało 
nad tim  ky itnąc im  krajem. A le  moja

dusza p łakała  jako na smętorzu mo- 
jic h  braci. V  tim  Trąba, sedząci na 
zemji, tak p rzem ovjił:

—  Remus! Gvesno Bog dobri ko- 
zo ł stolimom tę gorę wusepac, że- 
be ztąd ludze mogł^ podzevovac sę, 
ja k  p jękną tę zemję stvorzeł i  wo- 
porządzeł. A le  jó, zamjast na ten 
p jękn i k ra j, y jedno patrzeć muszę 
na cebje. Cuż te jezdes bez tv o ji ka ­
rę! Płakać bem mógł! To bela tv o ji 
jistnosce jedna połova. Vezbevsz^ 
ję, sładno y^zbędzesz sę d ru g ji poło

i będze po tobje. Tak jó ce mov- 
ję: Navrocma do dom! Bo jó mom 
też duszę na rem inju!

Na to jó  rzekł:
—  Dziso yespjima sę v  Smoklze- 

nach a reno zavrocema do dom.
— Tede to dobri traf, że cę jesz 

roz yjidzę, brace, —  rzekł chtos sio 
de mje. K je j jem  sę ze zdzevjenjim  
wobroceł, stół przede mną pon 
Sorbskji a za n jim  Derda.

—  V zą ł jes sę i szedł po n i strasz 
n i noce! —  rzekł pon Sorbskji. —  A - 
le wobocz®. M a tam są tego nołożni. 
Chdze yem jerają ludze i rode, tam

yjedno co strasznigo sę dzeje. A  ma 
ze smjercą v  woczach moma pro- 
cem tich  straszlivosci y ję c ij seł® n ji-  
że zdrovi n jibe  ludze.

A le  Trąba, chturen sę bojo ł, że- 
be m je nazod do Sorbska n je na- 
m ovjile, chiże ją ł m ov jic  do pana:

—  V je łm ożni panje! V  tim  mo- 
mance doł m je Remus przerzecze- 
nje, że navroci ze mną v  gromadzę 
do dom. Vejcele: Karę jim u  po łk- 
nęłe Łebsk ji Błota, a cuż won zna- 
czi bez svo ji karę? "file, co koń  bez 
wogona. Do neg ji sę zatraci, k je j 
jesz d łu ż ij tu  vanożec będze.

Rzekł mu na to Derda:
—  To też pon n je chcoł va ju  za- 

trzimac, le Remusa wo n jico  pitac. 
N je  bój sę muzikańce! Chto sę roz z 
p jek ła  yedostoł, tego d rug ji roz tam 
n je  chcą. Bocz®: Nen czorni wod 
żogóvk zbjeranjó jesz kulavo cho­
dzi, a nen malorz przepodł i zg jiną ł, 
ja k  żid po cemnich nocach.

—  N je  zg jiną ł won! —  wodrzekł 
Trąba. —  Bo ma go y jidza ła  na Łeb- 
sk jich  Błotach!

(Rostąpni vą tk  tn&ae)
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Na Ziemi Kaszubskiej
Gdynia. Jako w ydaw nictw o M orskie­

go In s ty tu tu  Rybackiego w  Gdyni ukazał 
się „P rzew odnik ryback i na rok  1947". 
Poza tym  M . I. R. przygotowuje do druku  
prace priof. M icha ła  Siedleckiego p. t. 
„R yby m orskie" oraz „B io log ie  ryb  Bał­
ty k u "  d r. Kazim ierza Demela.

Wejherowo
— W Państwowym Gim nazjum  i  L ice- 

am w  W ejherow ie odbył się w  dniach 6,
7 i  10 lutego br. egzamin dojrzałości klasy 
I I  licealnej o us tro ju  semestralnym.

Kandydaci dopuszczeni do m atu ry  egza 
*sin z łożyli w  w yn iku  czego o trzym ali 
świadectwa dojrzałości: Gellńska G ertru ­
da, K ostiuk  Bogusław, K rauze Brunon, 
Łysakowski Kazim ierz, O krój H enryk, Se­
ku ła  Bronisław.

—  Zebranie in fo rm acy jne  sekcji p iłk a r­
skiej przy SKS. „C zy te ln ik " odbędzie się 
w  sobotę, dnia 3 bm. o godz. 19-tej (7-mej) 
w  malej sa li p. Naczka przy u l. W ałowej. 
W szystkich członków oraz sympatyków 
zaprasza K ie ro w n ik  sekcji sport. E. G.

Kupujem y sztandar!
Podajemy dalsze sk ładk i na zakup 

sztandaru:
6. Ob. Dutka Adam wpłaca 1000 zł i 

w zyw a ob. ob. inż. Chojnackiego, inż. To- 
skę, H innera, Tomczaka, Hendryka, Kop­
czyńskiego, Komorowskiego, Ciszaka, B ia - 
łasównę i  Korczewskdego (wszyscy z Go­
ściem a).

7. Ob. Szymański Józef wpłaca 1000 zł i  
wzywa: ob. ob. Kucerę, Kwidzyńskiego, 
Ostrowickiego, Rostę, Drewę, Jakusza, 
B runna, Odwalda, Preisa, W ipijewskiego 
i  Ka lkę (wszyscy z Gościcina).

& Spółdzielnia „R o ln ik "  wpłaca 3000 z{ 
wa Spółdzielnię „Zgoda" d Rejonową 
rielnię „Samopomoc Chłopska" w  
¡rowie.
Ob. Jan Gęzenia wpłaca 1000 zł i  
i  ob. Franciszka K le ina  (starostwo) 
b. Kalusa u l. OO. Reformatów.
Ob. Żywieki z Gościcina wpłaca

Ob. Kottówna wpłaca 300 zł i  w zy- 
. Weselińską, M urawską i  Sulatycką. 
Kier. szko/y Ostrowski wpłaca 500 z| 
wa: ob. ob. Serwatowskiego z Po- 
ia, M artynow a z Cetniewa, kp t. 
cońskiego z Władysławowa, Jekę 
szka z W. Wsi, Netzła Franciszka

.. . 'si, Boldę Pawła z W. Wsi, ks. Kacz­
m arka z H allerowa, Torlińskiego W łady­
sława z Pucka, Torlińskiego Stanisława 
z W. Wsi, Sałata Wacława z W . W si i  
Karcza Leona z W. Wsi.

Prócz tego sk ładk i na zakup sztandaru 
z łożyli: ob. ob. Pobłocki 2000 zł, N iklas 
300 zł, K lim czak 300 zł, Grochowski 300 
zł, Gulcz 1000 zł, Grzenkowioz 1000 zł, 
Chyloński 1000 zł, Mleczko 1000 z}, L ite r-  
sk i 1000 t \ ,  Balcerek 1000 zł, D nba-D ubiń- 
sk i 1000 zł, Jedtka 1500 zł, Sojewskd (Rzu- 
cewo) 2000 zł, Putrycz (Warzkowo) 500 zł, 
F rankow ski Józef 500 zł.

W szystkim  ofiarodawcom K om ite t skła­
da tą drogą serdeczne .podziękowanie.

Srednowieasss praktyka w Zukowie
Zdawałoby się, że w  dzisiejszej epoce 

rea lizm u i  oświecenia niema miejsca w  | 
cyw ilizow anym  k ra ju  na tego rodzaju 
p ra k ty k i ja k  czary i  wypędzanie „złego 
ducha". Tymczasem h isto ria  przypom ina­
jąca zupełnie średniowieczne zacofanie 
w ydarzyła się przed paru  dn iam i w  Zu­
kowie, wiosce położonej w  powiecie ka r­
tusk im  i  niedaleko G dyni i  Gdańska.

Przed rokiem  pow rócił z a rm ii polskie j 
n ie ja k i Grzegorz B. syn tamtejszego go­
spodarza. W czasie w a lk  na froncie w ło ­
sk im  zachorował on na rozstrój nerw owy 
i  przed paru tygodniam i dostał pomiesza­
n ia  zmysłów. Pow iatow y lekarz, do k tó ­
rego uda li się rodzice zarządził umiesz­
czenie chorego w  zakładzie dla umysłowo- 
chorych. Rodzice zatrzym ali go jednak w  
domu a w tedy znalazły się różne m a ­

chorki, które  kategorycznie orzekły, że 
choremu zadano „z{ego ducha” i  że uczy­
n iła  to jego babka ze strony m atk i. Zna- 
chorki zaczęły więc wypędzać złego ducha 
różnemi znanym i sobie praktykam i. Na 
nieszczęśliwą babkę, k tó ra  „oczarowała" 
w nuka zwrócił się gniew  całej rodziny. 
Zna jdu je  się ona na wym iarze u  swej cór­
k i i  musi znosić różne przykrości i doku­
czanie. N ik t  z rodziny z nią nie rozmawia 
i  wszyscy ją  om ija ją. Żądano, by odczyni­
ła  rzucone czary. Nieszczęśliwa staruszka 
udała się po opiekę do miejscowego pro­
boszcza, co jednakże n ie w iele pomogło.

BJyoby wskazane, by losem staruszki, 
jako też całą tą h istorią  zajęły się jakieś 
kompetentne czynnik i i  w ytłum aczyły 
rozhisteryzowanym babom i  szanownej 
rodzinie, że czasy czarów i  złych duchów 
m inęły już  k ilkase t la t temu. 0)

Kartuzy. W  niedzielę, dnia 9 marca br.
0 godz. 10-tej nadaje Rozgłośnia Gdańska 
na fa li ogólno - polskiej słuchowisko ka- < 
szubskie p. t. „Jak przed laty po naszy- 
mu". Audycję, która ma charakter wo­
kalno-muzyczny opracował ob. mgr. Rop- 
pel Leon z Orłowa Morskiego, Wykonaw­
cami są orkiestra symfoniczna Filharmonii 
Gdańskiej pod dyr. prof. P. Tylewskiego
1 zespół Towarzystwa K ultury Rodzimej 
„Welecja" z Kartuz.

Szczecin (PAP). Prace Nadzwyczajnej 
K om is ji do W a lk  z Epidem iam i na Po­
morzu Zachodnim skierowane b y ły  w  ro ­
ku  ubiegłym  głównie na przeciwdziałanie 
durow i brzusznemu, zknnicy i  błonicy. — 
Skutecznie przeprowadzona akcja szcze- 
pieniowa zapobiegła całkow icie rozw ojow i 
epidem ii. Obecna akcja Nadzwyczajnej 
K o m is ji skierowana je s t głównie na w a l­
kę z zimnicą. Planowane jest również 
wzmożenie akc ji przeciw  gruźlicy. W w a l­
ce te j stosowana będzie szczepionka M e- 
rieux.

Kom is ja  podjęła również prace przygo­
towawcze do w a lk i z epidemią czerwonki 
i  duru brzusznedo.

Ceny żywności na w o lnym  ryn ku  
w  styczniu.

Ceny mięsa wołowego wykazały w  po­
łow ie  stycznia w  porównaniu z początkiem 
miesiąca wzrost o 11%> w  K ielcach i  L u ­
b lin ie, o 18% we W rocław iu i  27% w  B ia ­
łym stoku. W .pozostałych województwach 
większych zmian nie zanotowano. Ceny 
w ieprzow iny zostały na ogół utrzym ane na 
poziomie poprzedniego miesiąca z n iew ie l­
ką zwyżką: w  Łodzi. 8%, K rakow ie  —  6% 
i  Szczecinie — 5 proc.

Najniższa cena mięsa wołowego była  w  
Rzeszowie 165 zł, a najwyższa w  Szczeci­
nie i W rocław iu —• 260 zł, mięso wieprzo­
w e kosztowało w  B ia łym stoku i  Rzeszowie 
220 z), a w  Szczecinie 325 zł.

Cena m leka kształtowała się w  styczniu 
i od 20 do 25 zł w  w o j. białostockim , od 34 

do 40 zł na Pomorzu Zachodnim, a w  W ar­
szawie od 26 do 30 z( za l it r .

Cena masła z zakładów mleczarskich 
wynosiła  od 360 do 460 zł w  w oj. b ia ło­
stockim, 520 do 535 zł na Pomorzu Zacho­
dnim, a w  w oj. warszawskim  400 do 450 
zł za kg, słonina kosztowała 290 zł w  w oj. 
łódzkim  360 ¡zł na Pomorzu Zachodnim i  
320 zł w  Warszawie.

Jaja zdrożały v/ styczniu o 6% w  K ie l­
cach, o 5% w  Lub lin ie , o 7% W K rakow ie  
i  o 2% w  Bydgoszczy, natom iast staniały 
o 10% w  Warszawie i  o 6% w  Łodzi, Rze­
szowie i  Poznaniu, o 5% w  Białym stoku, 
a w  Gdańsku i  W rocław iu o 23%. Ceny 
wahały się w  granicach od 10 do 25,50 za 
sztukę.

INFORMUJEMY
Co otrzymamy na kartki żywnościowe j
Podaje się do ogólnej wiadomości, że ! 

z przydzielonych a rtyku łów  reglamento- j 
wanych w  miesiącu lu tym  i  na k a rty  żyw - ;

»ościowe na miesiąc lu t  należy wydać na 
osobę:

K at. I  kupon 1—7, 18—23, 42—45 05 kg 
(8,5 kg) chleba lub  6,3 kg m ąki chlebowej 
żytn ie j 90%. — Kat. I I  kupon n r. 1—7, 42 
do 47 0,5 kg (6,5 kg) chleba lub  4,8 kg mąki 
chleb. — K at. I I I  kupon n r. 1—7, 42—44 
0,5 kg (5 kg) chleba lub  3,7 kg m ąki chleb. 
K a t. IR  kupon nr. 1—7, 42—46 0,5 kg (6 
kg) chleba lub  4,44 kg m ąki chleb. — Kat. 
I IR  kupon nr. 1—7 i  42 0,5 kg  (4 kg) chle­
ba lub  3 kg m ąki chleb. Dot. C kupon nr.
1—8 0,5 kg  (4 kg) chleba lub  3 kg  m ąki 
chleb.

K at. I  kupon nr. 9 i  10 2 kg m ąki 
pszennej 80%. —  K at. I I  kupon 9 ,i 10 1,5 
kg m ąki pszennej 80%. —  K at. I I I  kupon 
nr. 9 i  10 1 kg  m ąki pszennej 80%. — Kat. 
IR  kupon 9 i  10 1 kg m ąki pszennej 80%. 
Dod. „D " kupon n r. 9 i  10 2 kg m ąki pszen­
nej 80% dla dzieci wszystkich kategorii 
t j .  od la t 0—3-ch, od 4—7 i  od 8— 12. — 
K at. IR  kupon nr. 28, 29, 34 i  35 0,5 kg 
konserw mięsnych różnych z  posiadanych 
zapasów puszek a 340, 793, 680, 333, 170, 
113 i  2721 oraz 964 ,gr. B rakujące różnice 
pobrać ze „Społem".

K a t. I  kupon n r. 11, 12, 13 i  14 0,5 kg 
cukru. — K at. I I  kupon nr. 11, 12, 13 i  14 
0,4 kg cukru. — K at. IR  kupon n r. 11, 12, 
13 i  14 0,25 kg cukru. — Dod. „D " kupon 
n r. 17 0,25 kg cukru. —  K a t. „M "  kupon ! 
nr. 18 0,25 kg  cukru . — K at. NZ kupon j 
n r. 16 0,5 kg  cukru. Dod. „C " kupon n r. 10 
250 gr o leju kokosowego. Dod. „M *  kupon 
n r. 19 250 g r o le ju  kokosowego.

K a t  I  kupon nr. 30, 31, 32 i  33 1300 gr 
mięsa wieprzowego świeżego (rąbanki). 
P rzydział nastąpił bezpośrednio punktom  
rozdzielczym mięsnym. Rozliczenie z po­
branego mięsa dokonują bezpośrednio 
przed Starostwem, najpóźniej do dnia 7 
marca br. za 1 kg 4,90 zł i  koszty trans­
portu. — Dod. „C " kupon n r. 11 500 gr 
file tóy  (ryby utrwalone). Rozliczenie na­
leży oddzielnie dokonać w  te rm in ie  najpóź­
n ie j do dnia 7 marca br.

Na k a rtk i żywnościowe na miesiąc styczeń 
1947 r.

Dod. „D ° kupon n r. 18 4 tab liczk i cze­
kolady a 0,0283 g r dla dzieci wszystkich 
ka tegorii po cenie a 6,45 z(. —  Dod. „D " 
kupon n r. 1 do 7 8 tabliczek czekolady te j 
samej wagi ja k  u góry dla dzieci od 4—12 
la t  w  zamian niepobranego m leka. — Dod. 
„D "  M .K . kupon nr. 46 do 75 8 tabliczek 
czekolady te j samej w agi ja k  u góry dla 
dzieci ko le jow ych od 4 do 12 la t w  zamian 
ndeptrzymancigo mleka.

K a t. I  kupon n r. 11, 12, 13 i  14 0,5 kg 
cukru  a kg  13,5 zł. — K at. I I  kupon n r. 
11, 12, 13 i 14 0,4 kg cukru . — K at. IR  ku ­
pon nr. 11, 12, 13 i  14 0,25 kg cukru. — 
Dod. „D " kupon n r. 17 0,25 kg cukru. — 
Dod. „M ” kupon nr. 18 0,25 kg cukru. — 
Dod. „N Ż " kupon n r. 16 0,5 kg  cukru. i

Podaje się do wiadomości, że zgodnie j 
do zarządzenia Urzędu Wojewódzkiego, ‘

OD DMA 24 LUTEGO 1947 SOKU

illlEKllLEKlISBIvESülSIl
posiada

następujące N-ry telefonów:
4 2 4 - 5 0 ,  4 2 4 -5 1 ,  4 2 4 - 5 2 ,  

4 2 4 - 5 3 ,  4 2 4 - 5 4

Pefrzsbsaif od saraz
mechanik obeznany z reparacja maszyn 
do szycia.

Fabryka Konfekcji „Odzież' (91)
pod Zarządem Państwowym, Wejherowo.

Unieważnia się zgubione tymczasowe 
zaświadczenie rehab ilitacy jne  na nazwisko 
Labuda O tylia , Jan i Augustyn, Gnieżdże-
wo, po w . m orski.________  (95)

Unieważnia się spalone stałe zaświad­
czenie rehabilitacyjne, w ystaw ione przez 
Starostwo M orskie na nazwisko K o rt Jan,
Zetowice, pow. m orski.______________ (100)

Unieważniam skradziony dowód osobi- i 
sty, stałe zaświadczenie, zaświadczenie de- I 
konspiracyjne, W ojewska G., W ejherowo, 1 
3 M aja 41. (101) l

Wydz. A prow . i  H andlu  z dn ia  21. 2. 194S 
L. dz. AH-Przem . 1-6—377/47 przydaiffł 
so li ka rtkow e j z dniem 1. 1. 1947 ustał.

W szelkie posiadane zapasy soli jadalra# 
ka rtkow e j znajdujące się w  punktach roz­
dzielczych należy rozprowadzić na w yp iłfc  
chleba kartkowego, bieżąco według norm  
na każde 100 kg m ąki 1 i  pół kg soli. Roz­
chód wykazać w  sprawozdaniach miesięcz­
nych.

Stosownie do polecenia Urzędu W oje­
wódzkiego, Wydz. Aprow . i  H andlu  z dni» 
26. 2. 47 na odprawie k ie row n ików  re fe­
ra tów  Aprow . i  H andlu  należy wszelkie 
posiadane zapasy owocowych soków i  po­
m idorow ych znajdujących się w  poszcze­
gólnych punktach rozdzielczych natych­
m iast rozprowadzić dowolnie na k a r tk * -  
wtici, by uniknąć ich zniszczenia.

Na podstawie uchw ały z dnia 14. 1. 
1947 r. K om ite tu  Ekonomicznego RadF 
M in is trów , zarządzenia M in . A p row . i 
H andlu z dnia 5. 2. i  6. 2. 1947 i  Urzędu 
Wojewódzkiego z dnia 14. 2. 1947 L . de 
AH /O Z. I-I-1 /41  kom uniku je , że z d n ie «  
1. 3. 1947 został wstrzym any wszelki p rzy­
dział a rtyku łów  żywnościowych regíame« - 
toyanych dla zakładów poza ka rtkow o za­
opatrywanych.

Przypominam poraź ostatni, że niedo­
puszczalnym jest re jestrowanie k a rt żyw­
nościowych przez punkty  rozdzielcze z in ­
nych powiatów.

Za Starostę Morskiego 
K ie r. Ref. A prow izac ji i  Handlu.

ZE SPORTU
M ilic y jn y  K . S. z Gdańska w ygra ł spot­

kanie drużynowe o m istrzostwo bokserskie 
P o lsk i z leaderem 2-giej grupy K . S. G ro­
chów Warszawa w  stosunku 11:5. W alki 
swoje w yg ra li Sowiński, Antkiewdcz k. o.. 
SIcierka, Iw ańsk i i  L ic k  przez k . o., Szy­
m ankiew icz zrem isował z A rchackim , Szo- 
p iński przegrał z Sobkowiakiem  a K o l­
czyńskiemu oddano p u nk ty  walkowerem .

K . S. Gedania przegrała w  boksie z 
drużynow ym  m istrzem Węgier w  stosun­
ku  6:10. Z zawodników Gedanii w yg ra li 
Z ie liiis k i w  lekk ie j, Chychła w  półśrednie? 
i  R a jsk i w  średniej.

Z  innych spotkań: ŁKS. w ygra ł z Ba­
to rym  10:6 i  ma zapewnione m istrostwo 
I-szej g rupy ; W arta rozgrom iła Wisłę w  
stosunku 14:2 i Zjednoczenie z trudem 
w ygrało z SKS-em W rocław  w  stosunku 
9:7.

Mistrzostwa Polska w koszykówce męskiej.
Warszawa (PAP). W dn iu  7 bm. rozpo­

czynają się w  Warszawie, w  sa li Polskiej 
Y M C A  m istrzostw a Polski w  koszykówce 
męskiej. Udział b iorą: K K S  Poznań, KS 
„W artd " Poznań, AZS Warszawa, TS „W i­
sła" K raków . W roku  ubiegłym  mistrzem 
Polski by ł poznański K KS , w icem istrze«  
KS  „W arta " Poznań.

taż wizioia i rüoßi
ku p ię  po cenach dziennych

B. B E N K O W S K I
K A R T U Z Y ,  ul. Gdańska 16

Unieważnia się zgubione kolejowe do­
wody osobiste na nazwisko Nürnberg 
K la ra  i  Wanda, Luzino, pow. m orsk i. (96)

Unieważnia się zgubioną kartę* re je­
stracyjną R KU . Kościan na nazwiska 
Kaczmarek A lo jzy , Grabowino, pow. m or­
ski._________ _______________________• (97)

Unieważnia się zagubione tymczasowe 
zaświadczenie rehab ilitacy jne  na nazwisk» 
B igot Józef i  Anna, Gnieżdżewo, p o w ia t 
m o rsk i__________  ___________ '______ (94)

Poszukuję roboinika
z Zaciężnikami na deputat
i  służącą do wszelkich prac domowyeh, 

K w idziński, Kiosówko, poczta K ie lno, 
pow. K artuzy. (102)

«■HOUBasiBHiwaaiaiatBttHSKiBBBBBiia»

C e n y  o g ł o s z e ń :  drobne za wyraz 8,—  zł, poszukiwanie pracy za wyraz 4,—  zł. Ogłoszenia urzędowe, przetargi i nekrologi za 1 mili­
metr wysokości, przy szerokości 1 szpalty po zł 10,—. Reklamowe po zł 12,—  Tłustym drukiem lOOproc. drożej.

W-06519Tłoczono w Drukarni pod Zarządem Państwowym w Wejherowie.


